Wychodzi we wtorek, czwarteki 
euhote. Co sobote dolaczony jest 
arkusz Ruzmaitości, pisma ku 
p ożytkowi ' zabawie Prenume- 
rata Gazety z Dodamemi hozma- 
tościaini na kwartal, dla odbiera 
jscych w samym Lwowie 4 zr. 
48 hr., na pocztamcie lwowskim 
S zr. 12 ke, na wszelkich innych 
poc ztamtach $Szr.36 kr.. mon.konw. 
Prenumerata półruczna wynosi 
dwa razy tyle eo krrarintna. 


Czwartek 


Przegląd artykułów. 
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Wiadomości krajowe; Ze liwowa : 
Sejmu galicyjskiego w roku 1833. 

Wiadomości zagraniczne: Stany Zjedno- 
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poselstwo 'Tylera. — Rewolucyja w państwie 
inexykańskićóm i zaprowadzenie rządu tym- 
czasowego. 

Hiszpanija: Reforma konstytucyi przez Se- 
nat. przyjęta. 

Anglija: Wrażenie wiadomości o rewolucyi 
mexykańskićj. 

Francyja: IIistoryja koalicyi z roku 1838 
i 1839. — Izba parów przyjmuje adres z zna- 
czna większością glosów. — książę Broglie 
i ministeryjum. — Dwa ustępy z wniosku do 
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— Z Dobromila. 

Dodatek nadzwyczajny: Wystawa obrazów we 
Lwowie. — Doniesienie ksiegarskie. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Ze Lwowa. 

Z ogłoszonych w tym miesiącu drukiem Cyn- 
ności Sejmu w Krolestwach Galicyi i Lodomeryt 
h roku 1843 odbytego, umieszczamy lu w wy- 
jątku treść waznicjsza, w pismie naszóm dotad 
albo całkiem nietknięta, albo (éi niedosta- 
tecznie : 

Z czynności wyboru stanowego: 


L wydziału oświecenia publicz- 
nego: 

Dyrekcyja instytutu imienia Ossolińskich ogra- 
niezyla się w roku 1843 na wcwnętrznóm wy- 
porzadzeniu kościoła na skład ksiązek, na przy- 
budowaniu części przeznaczonćj do umieszeze- 
nia wygodnych schodów kamiennych i na wy- 
prowadzeniu samychże schodów. — Przychód 
tego instytutu za rok 1842 wyniósł 25,908 zr. 


Dodatek do Gazety Lwowakiej 
obejmuje doniesienia urzedowe i 
prywatne. Za umiesaczenie w Do- 
datku placi sie od wiersza w pół 
kalumnie (drukiem garmont) za 
pierwszy raz 3 Hr., a za każdy 
nastepujacy raz tylko po t 42 hr. 
mon. konw: Za większe litery placi 
sie wedle tego, ile ua zwyczajny 


ma. Redakcyja Gazeiy Lwovahidy >. J. 
przyjmuje tylko frankawane — 
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6% kr. m. k. Po opędzeniu wydatków pozo- 
stało z końcem roku 1842: 9270 zr. 13%, kr. 
m. k. — Instytut został w roku 4848 wzboga- 
cony dwoma znaczniejszemi zapisami: Zmarły 
Ignacy hrabia Skar be l przekazał mu swój 
zbiór kruszców, muszli, wypchanych źwiórząt, 
narzędzi fizykalnych i chemicznych, rycin iry- 
sunków, jako tóż i swoję biblijotekę ; — a Eu- 
geniusz Brodzki, właściciel Borek i Za- 
łuża w obwodzie tarnopolskim, mianował w te- 
stamencie instytut imienia Ossolińskich sweim 
uniwersalnym dziedzicem, z zastrzeżeniem, aby 
pomienione dobra posiadał synowiec jego Eu- 
geniusz, a w razie tegoź bezdzielnćj śmierci, - 
inni imiennicy i krewni, placac instytutowi do- 
chód roczny po 180 dukatów. — Przerwane wy- 
dawanie Czasopisma naukowego zostało w roim 
1842 na nowo rozpoczęte. 

W instytucie głuchoniemych 20 chłopców i 4 
dziewcząt pobiera nauki i ma utrzymanie z fun- 
duszów tegoż instylutu. — Jego Król. Mość 
Arcyksiażę jeneralny Gubernator raczył i 
w tym roka udzielić temu instytutowi wspar- 
cie 200 zr. m. k. — Walenty lirusiński, 
właściciel dóbr w obwodzie kołomyjskim , za- 
pisał temuż instytutowi 200 duliatów, a c. K. 
Radzca apelacyjny Mathe 20 zr. m. k. Ma- 
jatek tegoż instytutu wynosi 76,521 zr. 24 kr. 
m. k. 

Z funduszu krajowego sierot jest utrzymywa- 
nych 47 chłopców, ojca ani matki niemają- 
cych, to jest 11 we Lwowie pod dozorem ma- 
gistratu, a6 w Stryju pod dozorem c. k. obwo- 
dowego Urzędu; te sieroty umieszczono u uczci- 
wych mieszczan za opłatą, żądając, aby do nor- 
malnój szkoły chodzili. — Od czasu, jak ten 
fundusz w roku 1835 czynnym być zaczał, już 
17 sierot jego kosztem w szkole wyuczonych, 
do rzemiosł odeszło. — Obywatele obwodu ko- 
łomyjskiego obchodząc uroczyście szezęśliwy 
powrót do zdrowia JCMMości Arcyksiecia 
Frańciszka Karola, złożyli pomiędzy 
sobą dla krajowego funduszu sierot 465 zr, 


druk obrachowane miejsca sai 7 


* 

| m. k.i 8 dukatów w złocie, za które Wybór 
atanowy listów zastawnych galicyjskich nabyć 
postanowił. 

Przy uniwersytecie lwowskim 17, a wczer- 
niowiechim instytucie położnic, 10 uczennic 
sztuki położniczćj stypendyja z funduszu dome- 
stykalnego w tym roku otrzymały. 

Z wydziału spraw urzędowych: 


Na prośbę zgromadzonych Stanów o użycie 
języka polskiego wnaukach szkolnych, 
raczył Naljaśniejszy Pan, najwyższa rezdlueyja- 
z dnia 7. marca r. 1844 odpowiedzićć : 

1) Co de prośby, aby profesorowie humanio- 
rów mieli obowiązek ćwiczenia młodzieży także 
w stylu polskim, oczekiwać należy nowćj orga- 
nizącyi Gymnazyöw ; ; 

2) Do prośby, aby podobnie jak w Uniwer- 
sytecie lwowskim zaprowadzona była nauka 
mowy polskićj także i po innych instytutach 
filozoficznych w kraju, nie raczył się Najjaśn., 

Pan przychylić ; 

3) Również nie uznał Najjaśniejszy Pan po- 
tczęby przychylić się do prośby, aby mowa pol- 
ska dla wszystkich uczniów filozofii, a przynaj- 
mniéj dla tych, którzy do słażby publicznćj 
chcą wstąpić, była studium obligatum, gdy już 
jest najwyższe rozporządzenie, aby ci, którzy 
do służby publicznćj w Galicyi wstępuja, wy- 
wiedli się aposjadanja mowy polskićj, lub in- 
néj sławiaúskićj. 

Zrozkazu Najjaśniejszego Pana wziętém zo- 
stało pod rozwagę, czy po szkołach ludu za- 
1 IR nauki wjęzykach krajowych, czy użyć 
mowy polskićj do wykładu religii W Gymna- 
zyjach i instytutach filozoficznych; nakoniec, 
czy przynajmnićj na uczniów Teologii w Uni- 
wersytecie lwowskim nie potrzeba włożyć obo- 
wiazku uczenia się mowy polskićj. 


Z wydziału funduszu 
.kalnego Stanów: 


do mes t y- 


Fundusz ten, po opedzeniu wszelkich wy- 
datków, wynosił z końcem roku 1842 summe 
20,658 zr. 31%, kr. m.k. Wybór stanowy za- 
pobiegając, aby pieniądze bezużytecznie w kas- 
sie nie leżały, zakupił juź dla tegoź funduszu 
42,000 zr. m. k. w listach zastawnych galicyj- 
skich (według kursu za 11,865 zr. ra. k.). Na 
rok 1843 i 1844 jeszcze dotychczasowa summa 
45,000 zr. m. k, rozpisana została; leez wy- 
soka kancelaryja nadworna uważajac zebrany 
dotąd zapas za dostateczny, nakazała w przy- 
szłości ograniczać się na rozpisywaniu summy, 
jakiéj bieżące potrzeby wymagają. 

(Dokończenie nastąpi. ) 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjedmoczone Ameryki 
„półm ocnćj, 

Z Nowego Jorku dnia 24. grudnia 
1844. Prezydent Tyler, którego, jak się 
zdaje, bardzo obchodzi wcielenie państwa Te- 
xas, połaczone z wojna z Mexykiem, przedłożył 
dnia 19. grudnia kongresowi drugie posel- 
stwo. Rozwodzi on się w nićm obszórnie nad 
natężonemi stosunkami między rzadem mexy- 
kańskim a wykonawczą władza Stanów Zjedno- 
czonych; dowiadujemy się dokładnićj o wymia- 
nie uraźliwych not między posłem unii panem 
Shannon a mexykańskim ministrem panem 
Rejon; prezydent utrzymuje, że zachowanie 
się jego ajenta było całkiem w porzadku, a kan- 
celaryjny styl posła mexykańskiego tak obra- 
Zajacyın honor Stanów Zjednoczonych, iz go- 
dziłoby się, aby za to nastąpiło surowe skar- 
cenie. "Jednakże nie radzi Tyler rozpoczy- 
nać natychmiast kroków nieprzyjacielskich, leca 
zaleca tylko, aby kwestyję EE en wcielenia 
wzięto pod ściślejsza rozwagę i spiesznie ja 
rozstrzygnięto. 

W doniesieniach z Werakruz narzekają na 
wzmagajace sie zamieszanie i bezrzad w rzeczy- 
pospołitćj mexykańskićj. Jenerał powstańców 
Paredes stanął w końcu na czele 10,000 ludzi. 
Santana wyruszył d. 21. listopada ze zbrojną 
siłą z Guadelapy do Queretaro, gdzie się buń- 
tewnicy skoncentrowali. W dzień swego od- 
jazdu z Guadelupy wydał do ludu w Mexyku pro- 
klamacyję. Przechodzi on w nićj dzieje Me- 
xyku od roku 1824 i chlubi się zasługami, 
które od owego czasu aż do tćj chwili około 
dobra publicznego położył. Zaprzecza całkiem 
jakoby miał uzurpatorskie zamiary; nigdy on 
nie zamyśłał rozwiazad kongresu i obwołać się 
dyktatorem. Przystępując do kwestyi texań- 
skiej oświadcza się dobitnie za odebraniem ode- 
rwanego przemocą od rzeczypospolitćj mexy- 
kańskićj kraju. 

Najnowsze wiadomości pod dniem 12. grudnia 
1844 otrzymane z Werakruz przez Nowy Jork 


' w Londynie donoszą , Ze rewolucyja w Mexyku 


jest już prawie ukończona, gdyż cały kraj 
oświadczył się przeciw Sant anie, który z mała 
garstką zbrojnćj siły schronił się był do Quere- 
taro. Canalizo, tymczasowy zastępca Sa nt- 
any i ministrowie jego zostali w Mexyku schwy- 
tani; kongres, który przez Canalizo gwał- 
townie był rozwiązany, zgromadził sie na 
nowo, izaprowadził rzad tymczasowy. Takowy 
uznały już prowincyje : Mexyk, Puebla i We- 
rakruz. Nie podpada żadnej watpliwości, Ze 
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i jone prowincyje tak do rozporządzeń kon- 
gresu jak i do tymczasowego rządu przystąpią. 


Hiszpanija. 


Z Madrytu dnia 12. stycznia. Senat 
ukończył rozprawy nad reformą konstytucyi 
iwnioskowi rzadu dał swoje przyzwolenie. Po- 
zostaje jeszcze tylko nadać królewska sankcyję, 
która niezadługo jest spodziewaną. — lzba de- 
putowanych zajmuje się ustawą o dotacyi wy- 


w 


znań religijnych i duchowieństwa. 


Wielka Brytanija i Erlandyjn. 


Najnowsze wiadomości z Mesyku sprawiły 
ua kupieckićj giełdzie pomyślne wrażenie. 
„W starém mieście Cityc, pisze Globe, »sadza 
powszechnie, ze los Santany jest rozstrzy- 
gnięty, i że, chociaż na teraz nie można się 
spodziewad dywidendy, gdyż chytry ten prezy- 
dent zagarnał sobie dochody eła z ostatniego 
«wierd-rocza, jednakże jest nadzieja, Ze wi- 
doki rzeczypospolitćj ijćj wierzycieli przez tę 
zmianę rządu raczćj się polepsza niź pogor- 
szą. Dawne nasze podania, że Santana już 
od dawna daży do opanowania najwyższćj wła- 
dzy, okazały się teraz uzasadnionemi. Były 
tęn prezydent, jakim go jnź nazwać wolno, 
xchroni się zapewne, jezli swa ojczyznę opu- 
ści, do Anglii, gdzie już trzech jego synów 
wychowanie pobićra. Od tutejszych mexykań- 
skich wierzycieli nie może on dobrego spo- 
dziewad się przyjęcia, gdyż nie podpada ža- 
dnćj watpliwości, Ze on był główna sprężyną 
w ukradkowóm wydawaniu mexykańskich obli- 
gacyj, do czego tutejsi jego ajeńci Lizardi i 
spółka chetnie się przykładali. Przez tę zmia- 
ug rządu i ajencyję, staną zapewne mexykań- 
skie papióry na lepszym stopniu. 


Fwancyja. e 


Całą historyje koalicyi z roku 1838 i 1839 
wydobywają teraz z niepamięci, w którćj była 
zagrzebana, dla zestawienia jćj w paraleli z wy- 
padkami teraźniejszemi. Journal des Debats 
zamieścił w tćj mierze następujący artykuł, 
z którego daje się poznać o co wicraźniejszćj 
©hwili chodzi. »Jak też słowa zmieniaja swe zna- 
szenie podług rozkazu interesów, podług wpły- 
wu namięlności! Gdy w roku 1838 Guizot 
Thi ers połączyli się z lewa strong dla obalenia 

ana Molć, nazwano to koalicyja. Niechże 
dzisiaj Molé wraz z Thiers em iwsparty le- 
wa strona, stara sie obalić Guizota; więc 
10 nie ma być koalieyja. Gdy Guizot i 
'Phiers oświadczyli się całkiem jak le- 
wa strona względem ustąpienia z Ankony i 


.— 


o traktacie, który Luxembutg od Relgii od- 
dzielat, słowem, o znieważeniu naszćj polity- 
ki w sprawach zagranicznych, byłoto podług 
zdania konserwacyjnćj wiekszości koalicyja, ha- 
niebna koalicyją. Dzisiaj powstaje Mole z da- 
leko większa natarczywościa, niżeli lewa strona 
na domniemane przyzwolenia Guizota. Po- 
dobnie jak lewa strona zarzuca on ministro- 
wi w ńajprzykrzejszych wyrazach, że dla utrzy- 
mania pokoju i angielskiego przymierza nie 
odmawia 'żadnćj ofiary. W miesiącu grudniu 
1838 T hiers i Guizot podczas wyboru pre- 
zydenta dali swe głosy panu Odilon-Bar- 
rat: to nazwano wtedy koalicyja. W micsiar 
cu styczniu 1845 sprzyjaźniła sie pewna liczba 
konserwatystów bardzo Scisio z hrabia Mole 
w zmowie; by pana Bilault wynieść na po- 
sade prezydenta; owoZ to nie ma być żadną 
koalieyja. Wszystkie dzieńniki, które przez 
lat dziesied niezmordowanie okrywały hańbą 
i obelga Guizota i Thiersa, wynosiły 
obu tych dyplomatyków w pićrwszych miesia- 
cach roku 1839 pod niebiosy: to była koali= 
cyja, oczewisia koalicyja. Wszystkie dzieńniki 
opozycyi zmówiły się dziś do ohkrywania hra- 
biego Mol ć najpochlebniejszemi pochwałami; 
uwielbiaja jego męztwo; podziwiaja jego jędr- 
na, dobitna wymowę. A więc nie jest on juź 
ministrem z dnia 15. kwietnia 1837, który 
rządził przekupstwem ; jest on umiarkowanym 
pełnym powagi i godności dyplomatykiem. 
Kraj będzie miał w hrabi Molé wiernego i 
biegłego obrońcę swych iuteresów, a korona 
ministra, który zdolny jest wziąć ja w opiekę, 

i który się wystrzegać będzie wystawić ją na 
niebezpieczeństwo. My, którzyśmy roku 1839 
nie uchylili ministeryjum z dnia 15. kwietnia 
naszćj pomocy, jesteśmy teraz świadkami, jak 
opozycyja w najhaniebniejszy sposób sama so- 

bie kłamstwo zadaje. Wy myślicie zapewne, 

że to się nie mogło stać bez koalicyi ? Wy je-. 
steście w obłędzie! Tamtym ani się nie śni o 

koalicyi ; jestto tylko dobrowolna:czołobitność, 

którą przeczytany przez pana Mol& w izbie 
parów manifest na organach lewćj strony 
i lewego środka wymusił. Owoż i pan Gu i- 
zot, gdy w roku 1838 trzymał z koalicyja, 
niezaniedbał utrzymywać swych zasad. Wyste- 

pujge z lewa strong przeciw ministeryjum z d. 
15go kwietnia, starał się on swoję osobna cho- 
ragiew zatknać. Nadaremne zabiegi! Chora 

gwie pomieszały się w końcu tak, jak głosy ; 
byłato właśnie koalicyja. Hrabia Mole na- 
dał teraz także swemu zastrzeżeniu znacze- 
nie; mówił on tak, jak zwykła mówić lewa 
strona: lecz to było szezerym przypadkiem; 
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hrabi Molé nałeży nie mnićj przezto do kon- 
serwatystów. Przyjaciele jego w izbie depu- 
towanych gotuja się z lewą stroną do gloso- 
wania przeciw konserwacyjnćj większości; oni 
posuwają jeszcze dalćj: zamyślaja propo- 
nować poprawke, która ministrów ma obalić. 
Cóż na tém zależy? Ci panowie sa i pozosta- 
na przezto nie mnićj konserwacyjnymi; nić 
masz ani cienia koalicyi! — W roku 1838 mó- 
wili o:lszezepieney: »My nie ganimy systemu 
»pokojn, lecz ganimy system, który do usta- 
„wiecznych upokorzeń prowadzi; z zamiłowania 
„pokoju powstajemy na politykę, która go w 
„oczach narodu upadla i wlaśnie przezto w nic- 
„bezpieczeństwo podaje; my głosujemy z opo- 
»zycyją dla tego, że tchurzostwo ministrów do 
»tego nas przymusza; Kazimi ćrz Perier 
»śmiałą ręka opanował niegdyś Ankonę : 
„Mole zrzóka sie Ankony, nieuzyskawszy od 
»Papieża nawet przyrzeczonych instytucyj dla 
»łegacyj ; my pozostaliśmy - wiernymi polityce 
„Kazimierza Perier; Molé sprzynie- 
“wierzył sie tćj polityce.« Odszczepieńcy z r. 
1844 mówia; „My nie czynimy zadnćj opozy- 
»cyi: ıny ganimy tylko zachowanie sie Gui- 
„2 Ola w kwestyjach wyspy Otahajty, państwa 
»marokańskiego i prawa przetrząsania okrę- 
»töw; prawda, opozycyja gani właśnie to za- 
»chowanie sie ; ale mamyz krepowad swe su- 
»mienie i pochwalać rozporządzenia ministrów, 
»z dziccinnćj bojaźni, abyśmy z panami Thiers 
»i Billault razem nie glosowali? My jesteśmy 
+ konserwatyści, ale chcemy niepodległość za- 
schować ; niech więc G uizot okaże się obrot- 
»niejszym lub szczęśliwym , niech utrzyma 
spokój i angielskie przymierze, bez uczynienia 
„jakiegobądź spokojnego kroku, a my z naj- 
„większóm ukontentowaniem będziemy nasze- 
„mi głosami go wspićrali; wtedy niezawodnie 
„będziemy radzi, gdy jeszcze na dal ministrem 
»pozostanie.« Te dwie mowy sa na pozór bar- 
dzo do siebie podobne, czyli raczćj jestto je- 
dna i taz sama mowa. Ale mylimy się: jestio 
tylko złudny pozór; w roku 1838 mieliśmy 
koalicyją, w roku 1844, nieznana jest nikomu 
koalicyja, a nawet intryga. Czegozto chcieli 
odszczepieńcy 2 roku 1338 ? Ci ambitni chcieli 
przyjść do steru rządu| Prawda Że oni prote- 
stowali, iz to bynajmnićj nie jest ich zania- 
rem; ale nikt im nie dawał wiary! Czegoż 
chcieli odszczepieńcy z roku 1845 ? Czy posad 
ministeryjalnych, urzędów, wpływu 3 Bynaj- 
mnićj| Hrabia Molé, gdyby potrzebowano 
jego usług, możeby sie dał nakłonić; wszak jest 
tyle błędów do naprawienia | Pan Guizot 
skompromitował niejedne stosunki! Wszystko 


szło tak wyśmienicie, nim pan Guizo t schwy- 
cil w swe ręce wodze; »dobre porozumienie« 
zostawało w kwitnącym stanie; dzięki poje- 
dnawczemu jenijuszowi pana Thiers a. Fran- 
cyja w zwiazku z Auglija ukracała na Wscho- 
dzie ambieyje rossyjska; Niemce bratały się pod 
teöjkolorowa choragwia; ostatnie iskry wojo- 
wniczego i rewolucyjnego pozaru zagasały ; 
wewnatrz panował pokój i zaufanie pod zasło- 
ną gabinetu z dnia 1. marca; nic juź viesly- 
szano o klubach, o rozruchach, o zamıchach 
na osobę królewską. Pod Guizotem wszy- 
stko to się zmieniło. A czemu? Oto dla tego 
Ze na głos oświadczył się za pokojem i przy- 
mierzem z Anglija. Guizot jest krnabr- 
nym, nieugiętym człowiekiem (c'esć un esprit 
raide el ferme); on nie umić lawirować; nie 
umić nadać pokojówi wojowniczego pozoru; 
jemu nigdy nieprzyjdzie na myśl śpiewać »mar- 
sylijanke« w chwili, w którćj flotę na powrót 
przywołuje do portu. Mole zaś jest rozsądną 
przebiegła głowa (un esprit judicieux et délié), 
który, zważywszy dokładnie, może więcćj uczy- 
nić dla pokoju i angielskićgo przymierza, niz 
pan Guizot, on potrafi ominąć znowu ska- 
łe Otahajty; on potrali nakłonić izby do te- 
go, Ze poprzestana na prostém wykonaniu ukla- 
dów o przetrząsaniu okrętów ; wszystko to pój- 
dzie tak gładko, jak niegdyś ustąpienie z Aukony, 
które jak każdemu wiadomo, nie wielkie sprawiło 
zgorszenie; wszystko zależy, na tóm, aby umićć 
dać sobie radę. A więc należy mówić o poś wię. 
ceniu się a nie o ambicyi. Tylko Guizot 
jest ambitnym. Między odszczepieńcami z roka 
1845 nie ma ani jednego aspiranta, któryby 
życzył sobie zostać ministrem. To jest tak 
wielka prawda jak to, Ze żadna koalicyja nie 
istnieje.« Na tćm ucina Journal des Debata 
swoje ironiczno - sarkastyczne przemówki * 1 
przemawia do sumienia hrabiego M olé. Tyl- 
ko z wielka trudnością zdołał Guizot na- 
prawić ten wielki bład, który w roku 1838 
przez swoje przystąpienie do koalieyi popeł- 
nił. Druga koalicyja, po haniebnym upadku i 
smutnych skutkach pićrwszćj — byłaby błe- 
dem, któregoby już niepodobieństwem było na- 
prawić. 

Na posiedzeniu izby parów dnia 16go 
stycznia został przyjęty pe Hug propozycyi 
komisyi drugi paragraf wniosku do adre- 
su, dotyczacy wojny z państwem marokań- 
skićm po przymówicniu się wicehrabi de Sai nt 
Priest i hrabi Pelet (de la Lozére) prze- 
ciw niemu, a barona de Bussióres i ksie- 
cia de Broglie za nim. — Tzeci para- 
graf ściągający sie do Algieryi, zostal bez 
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dyskusyi przyjęty. — Poczem z kolei nastąpił 
ezwarty paragraf dotyczacy stosunków 
z Anglija. Hrabia Segur de Lamoi- 
gnon zaproponował następujący dodatek do 
tego paragrafu: »i żeby przyspieszono pożada- 
ny skutek układów, które zareczajac przytłu- 
mienie haniebnege handlu, do tego zmierzać 
powinny, aby nasz handeł znowu pod 
wyłączny nadzór naszćj bandery 
oddano.* — Minister spraw zagranicznych, 
pan Guizot, dał swe zupełne przy- 
zwolenie do tego dodatku, owoz pomienio- 
ny paragraf w takim składzie bez odmiany 
przyjęto. — Piaty paragraf, który się ściąga 
do odwidzin Króla w Anglii, zastał również 
przyjęty, i rozpoczęto dyskusyję nad szóstym 
paragrafem dotyczacym przyjacielskich stosun- 
ków Francyi do mocarstw zagranicznych, ale 
Ze już było późno, więc ja na drugi dzień 
odłożono. i 

Na posiedzeniu izby parów dnia 17. sty- 
eznia przyjęto szósty paragraf podług 
wniosku komisyi, jednakże z tym dodatkiem, 
który książę d’Harcourt zaproponował: „Spra- 
wiedliwość jest jednak najpewniejszą rekojmia 
sokoju, a Wasza królewska Mość nie zapomnisz 
(a watpienia, że między narodami będącćmi 
dawnymi sprzymierzeńcami Francyi, jest je- 
den, którego byt uroczyście traktatami uzna- 
no.c— Na tómże samém posiedzeniu przyj e- 
to także siódmy i ósmy paragraf wnioska 
do adresu. Poczóm przystapiono do. rozpraw 
nad dziewiatym paragrafem. Baron de Bus- 
siéres zaproponował, aby słowa tegoż para- 
grafu: »Wnioski ściagające się do różnych. dla 
powszechnego dobra przedmiotów , a mianowi- 
cie, do budowli rzadowych, będą najszczegól- 
niejszym przedmiotem naszego roztrzasania* ,. 
w ten sposób ułożono : »Bedziem.y mie- 
li sobie to za szczęście, że będzie- 
my w stanie z rozwagą roztrz a- 
sać wnioski do ustawy, które się rozmai- 
tych dla ogólnego dobra pożytecznych przed- 
miotów, a mianowicie budowli. rzadowych do- 
tycza.« Proponent oświadczył, iż dlatego Ży- 
czy sobie ei zmiany, aby okazać, Ze to jest 


nieprzyjemnoscia dla izby parów, gdy na koń- _ 


eu posiedzeń dostaja sie do niej najważ- 
niejsze wnioski do ustawy, gdyż wtedy dla krót- 
kości czasu, niepodobieństwem jest dla nićj 
roztrzasnad pomienione wnioski do ustawy z ta 
rozwagą, jakićj ich waźność wymaga. — Po- 
nieważ już było późno, przeto dyskusyję nad 
tym paragrafem równie jak i nad zapropono- 
wana przez barona de Bussićres poprawka 
odłożono. 


in 


Na posiedzeniu izby parów dnia 18. sty- 
cznia przyjęto paragraf 9, z odrzuceniem 
poprawki barona de Bussićres, następnie 
przyjęto A. 40 i 11 i oraz projekt adresu 
podczas głosowania nad całością 114 głosami: 
przeciw 39. 

Z Paryża dnia 18. stycznia. Już od 
dawna ksiażę Broglie nie mówił tak dobit- 
nie w parlamencie jak na posiedzeniu izby 
parów dnia 46. b. m. Hsigzę ten, który dlu- 
go odgrywał jednę z najważniejszych dyploma- 
tycznych ról we Francyi, był od lat kilku pra- 
wie zamilkł, i zdawało się, jak gdyby sie 
zrzekł wszelkiego ważniejszego w polityce u- 
działu. Wiadomo, że podczas ostatnich dzie- 
więciu do dziesięciu lat starano się wszelkie- 
mi sposobami nakłonić go do przyjęcia jakićj 
Fee, ale że się wszelkie te usiłowania o 

ezwarunkowy i nieugięty jego upor rozbiły. 
Mówią czy słusznie czy niesłusznie, że posta- 
nowienie księcia Broglie niewstepowania wie- 
ećj do gabinetu, jest skutkiem przyrzeczenia ,. 
które on. umićrajacćj swćj małżonce uczynił.” 
To jest niezawodna, że w dwóch lub trzech. 
przesileniach gabinetewych, pomimo wielkie- 
go kłopotu dworu, jednakże o księciu Bro- 
glie nie było już mowy, albo: przynajmnićj 
tyłko o tyle, ile szło o zasiagnienie jego ra- 
dy-Iub zdania. Owoż i w izbie parów miał 
książę Broglie w ostatnim czasie w publicz- 
nych rozprawach tylko mały udział, tak, iż 
wczorajsze jego wystapienie na korzyść Soult- 
Guizotowskiego ministeryjum uważaja za szcze- 
gólniejsze zdarzenie. Niektóre osoby sa tego 
zdania, Że szanowny ten par mnićj przez u- 
dział dla pana Guizota i jego polityki, jak 
raczćj przez swój wstręt ku hrabiemu Molé 
lo wczorajszego swego postępku był zniewo- 
lonym. Jakkolwiekbadz, pomieniona mowa 


była dla gabinetu bardzo korzystną, - 


już przez uzasadniona osobista powagę mowcy, 
juz przez prawdziwy, dyplomatyczny obrót, ja- 
ki tenże. swojćj polityce ministeryjałnćj. nadać: 
umiał. Mowa księcia Broglie znajdzie mocny 
odgłos w izbie deputowanych i znacznie ułatwi 
dla ministeryjum tamtejsze zadanie: Nigdy je- 
szcze nie okazano: z tak przekonywajaca: jasno- 
ścią i z tak Ioiczną konsekwencyja, Ze samćj 
Francyi największym jest interesem, aby woj- 
na z państwem: marokańskióm z zadowoleniem 
Jéj przeciwnika i ile moZnosei jak. najspiesznićj: 
była ukończona, aby sobie z tamtćj, strony, 
jezli nie życzliwego, to przynajmnićj nie roz- 
jatrzonego zapewniła sąsiada, i aby przezto 
siebie sama przeciw konieczności dalszego roz- 
szćrzenia swoich afrykańskich podbojów. zabez- 
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„pieczyła. Książę Broglie jest w ogóle nie wiel- 
kim przyjacielem tych podbojów, do których 
Francyja, jak on odwołując się do jéj mini- 
sieryjum z roku 4831 zapewnia, pomału po- 
mimo swojćj woli została przymuszona, a 
w których on .raczćj ciężar niżeli korzyść u- 
patruje. 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 47. stycznia odczytano wniosek 
do adresu tejże izby. Co do prawa prze- 
trząsania okrętów ‚przytaczamy następujący 
ustęp: »Spodziewamy sig, Ze ten wzajemny 
duch sprawiedliwości -i pojednania .spro- 
«wadzi niezadługo pożądany skutek „układów, 
które, podług ponowionego życzenia izby, za- 
bezpieczajac przytłumienie handlu niewolnika- 
mi, do tego zmierzać powinny, aby naszą 
marynarke znowu pod wyłączny 
nadzór narodowćj bandery oddano.« 
Co doPolski tak sie w tym adresie wyrażono: »Wa- 
sza liról.Mość zapewniłeś nas, że stosunki Twoje- 
go rzadu do wszystkich mocarstw zagranicznych 
sa ciagle spokojne i przyjacielskie. Dobre te 
stosunki .opićraja się na wiernćm wypełnieniu 
traktatów. Francyja nie zapomina” Ze 
one powinny być nadzieją i chlubą 
wspaniałomyślnego narodu, które- 
go prawa sus wi g city. —  Dyskusy- 
je nad adresem rozpoczną się dnia 20go sty- 
cznia. 

Unia 46. stycznia odbyła francuzka akademija 
umiejętności publiczne posiedzenie dla przyję- 
cia obranego niedawno «członka, Saint-Marc- 
Girardin (spółpracownika pisma Journal des 
Debats, będącego jednakże jednym z liczbywod- 
szczepieńcówć z roku 1845); Wiktor Hugo 
miał zlecenie powitać tego nowego kolege. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywainćj)). 


Z Białej, dnia 26. stycznia. Chociaż sanna 
nie ustaliła się, przecież od początku grudnia 
r. z. drogi sa ponajwiększćj cześci dość dobre. 
Nie powinnoby tedy być trudno o dowóz zbo- 
Ża, gdyby tylko nasi właściciele dóbr mieli go 
wiele na sprzedaż: jednak rzecz nie ze wszyst- 
kiem się tak ma, a do tego jeszcze najwiek- 
sza część producentów spodzićwając się nadal 
wysokich cen, ociąga się teraz z sprzedażą. 
„Nadzieja ta nie „byłaby może przesadna, ale 


jak na toż, przynajmriićj tym razem u nas 
chybić może, gdyż porobiono znaczne zaku- 
„pna w Węgrzech, a tak nie łatwo na znacznie 
wyższe ceny m nas liczyć. Dzisiaj płacą tu: 
za korzec pszenicy 6 zr. do 6 zr. 30 kr., Zeta 
4 zr. 30 kr. do 4 zr. 45 kr., jęczmienia 3 zr. 
45 Kr., owsa I zr. 45 kr. do 2 zr. mon. kon. 
„Cetnar siana 4 zr. do 1 zr. 45 kr. m. k. 
Wcześne zasiewy ozime wygladają dobrze., 
mimo Ze Śniegi je nie przykryły: atoli co be- 
dzie .z późnómi zasiewami, które nie powscho- 
dzily? Oto kłopot. A trzeba wiedziéd, iż póź- 
„nych .zasiewów jest u nas wiele w tym roku. 
O gorzelniach mało mamy do powiedzenia: 
wiele 2 nich skończyło juź swój wyrób, albo 
té? wkrótce skończy. Przedaż wódki jest łatwa, 
w cenie 8 zr. 15 kr. do 8 zr. 30 kr. m. k. 
za wiadro 30-stopniowćj okowitćj. — Jak sły- 
chać, pokup nie potrwa, „gdyż ostatnie wiado- 
mości z Wićdnia nie sa bardzo zachęcające do 
spekulacyi na tę cenę, jaka u nas jest teraz. 
Atoli mocniejszy spirytus aż do 35° jest ciągle 
poszukiwany i może mieć łatwy odbyt. > 
„ -Nasienia koniczyny z ostatniego zbioru ma- 
my du pewną „ilość na naszym placu handlo- 
wym. Właściciele zadają 20 zr. m. k. za cet- 
nar, atoli dotad nić ma nań kupca. 


Z Dobromila, dnia 26. stycznia. W okolicy 
naszej handel jest w niepamiętnóm uśpieniu, 
i to na wszystkie produkta. Jarmarki i targi 
zdrobniałe, nieuczęszczane, bydła i w czwar- 
tćj części tyle nie bywa jak zwykle bywało : 
spekulanci obawiają się księgosuszy. Na karm- 
ném bydle ledwie się nakład wraca. Konie ro- 
bocze bardzo drogie: mocnych, piersistych 
mie widać na targach, jakby już miot'ich za- 
ginał. Zboże w drobnćj sprzedaży ma naste- 
pujgeg cenę: Korzec pszenicy ozimćj 9 zr. 30 
kr., pszenicy jarćj 40 zr., żyta 7 zr., owsa 3 
zr., ziemniaków 1 Zr. 50 kr. w. w. — Garniec 
okowitćj 29 kr. m. K.; o ryczałtowych przeda- ` 
Zach tego wyrobu nie słychać. 

Pszenice ozime ledwie dni kilka były śnie- 
giem nakryte, nie najlepićj więc wróża. 
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Jutro (na dochód Instytutu Ubogich): Śklanka wody, 
czyli; Przyczyny, i skutki, komedyja w 5 aktach, 
z francuzkiego przez Eug. Scribe napisany. 


Redaktor J. N. Kaminski. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek nadzuśj 


* 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 13 Gazety Lwowskigj. 


' Dnia 24go bieżącego miesiąca 
rozpoczęła się w dawnicjszym arcybiskupim pałacu, w rynku, na 4s 


wystawa 


CELNIESSZYCH, KOSZTOWNYCH 


BRAZÓW OLEJNTOI 


które tu własnie z Minichowa sprowadzone zostały. 
‘Zbiór ten zawiera: Obrazy świętych, bitwy, rozmaite wizerunki koni, ‚landszafty, sceny 
«z Życia codziennego i t. p. — Obrazy ‘te pężla 
znajsiynniejszych mistrzów 
zasłaża zapewne i u nas na zadowolenie wszystkich znawców i lubowniltów sżtuk pięknych. 
Szanownćj, piękne sztuki miłojącćj Publiczności nastręcza się zarazem 'sposobność Zw 
kupywanin obrazów z tćj wystawy, a to po cenach umiarkowanych: 
Wskazane wyżćj miejsce wystawy otwarte jest -codzieńnie od -godziny — 4% rano, i od 
© — A po południu. 


Dla pokrycia choć w pewn@j części znacznych kosztów ‘transportu i innych wydatków, po- 
;stanowiony jest 


zem piętrze 


"wstęp od esoby po 10 kr. mon. konw. 


Ta wystawa mie pośrwa dłażej Jak przez eziery tygodni, poczem nie- 
sprzedane obrazy posłane będą do Warszawy» 


Drukowanego spisa wszelkich obrazów t&j wystawy, dostać można za mierna 'opłatą 
w księgarni niżćj podpisanego, jakoteż i na miejscu samćjże wystawy. > 
We Lwowie dnia 30. stycznia 1845» Jan Milikowski „ księgarz. 
3 "Te? 


Am 24ten dieſes Monats 


hat im ehemaligen erzbiſchöflichen Palais am Ringplatze im Iten Stock 


eine Ausſtellung 


vorzüglicher, koſtbarer Oelgemalde, 


begonnen, die fo eben von München hier eingetroffen find. 
Dieſe Sammlung enthält: Heil. Bilder, Schlachten, Pferdeſtücke, Landſchaften, Genrebilder u. ſ. w. 
die von den Händen rühmlichſt bekannter Meiſter 
vortrefflich ausgeführt, auch hier von allen Kunſtkennern und Kunſtfreunden den verdienten Beifall finden werden. 
Zugleich wird einem hohen kunſtſinnigen Publikum Gelegenheit dargeboten einzelue Stücke 
aus dieſer Sammlung zu billigen Preiſen aukaufen zu können. 

Das oben bezeichnete Lokal iſt alltäglich von früh DES Uhr und Nachmittags von 2 — 4 Uhr geöffnet. 
Um die bedeutenden Transportkoſten und fonſtige Auslagen nur einigermaſſen zu decken, iſt ein 
Entrée von 10 kr. C. M. A Perſon 
feſtgeſetzt worden. — Dieſe Ausſtellung wird nicht länger als vier Wochen dauern, da dann 

die noch unverkauften Gemälde nach Warſchau abgehen werden. 
Der gedruckte Katalog über ſämmtliche Stücke ift gegen eine kleine Vergütung in der Buch⸗ 
handlung des Unterzeichneten, ſo wie im Lokale der Ausſtellung zu haben. 


Lemberg am 30. Jänner 1845. Johann Milikowski, Buch- und Kunſthöndler. 


agp, 


Bei Johann Milikowski, Buchhändler in Lemberg, Stanisławów und Tarnow iſt zu haben: 


Der Wiener Zuſchauer. 


D H n „ 
Zeitſchrift für Gebildete. 
herausgegeben von J. S. Ehershberg. 
Wöchentlich drey Nummern mit vielen Beilagen. 

Dieſe Zeitſchrift umfaßt alle bemerkenswerthen Erſcheinungen und Ereigniſſe der Welt, wie in 
der Literatur; beobachtet den Vor- und Rückſchritt der Zeit, und macht es ſich zur Aufgabe, ihren Leſer 
vor dem geiſtigen Sillſtand und dem Zurückbleiben in der Geſchichte feiner Zeit und ihres Bildungsgan⸗ 
ges zu bewahren. Sie biethet zugleich eine Tages- und eine literariſche Zeitung; ihre Spalten ſtehen 
der Novelle und Erzählung, dem Theater und der Kritik, der Geſchichte und jeder wiſſenſchaftlichen 
Beſtrebung, allem Neuen und Guten, was Kunſt und Gewerbe bringen, offen. Sie gewährt einen Jahr⸗ 
gang hindurch, in vier großen, ſtarken Bänden, angefüllt mit dem Wiſſenswertheſten und Intereſſanteſten 
aus der Gegenwart, Jedem, der nicht von den Erſcheinungen der Zeit und Literatur überflügelt werden 
will, reiche Mittel der Belehrung p der Unterhaltung, der geiſtigen Anregung; und liefert dem Theit- 
nehmer endlich ein Werk, deffen Reiz nicht mit dem Augenblicke verfliegt, ſondern bleibenden Werth für 
die Zukunft behäft.. 

Der „Zuſchauer“ ift die allerwohlfeilſte deutſche Zeitſchriſt. In Lemberg, in den obigen 
Buchhandlungen, koſtet er ganzjährig 5 fl., halbjährig 2 fl. 30 kr. C. M. 

Durch die k. k. Poft bezogen — eine Bezugsweiſe, die wir Jenen, welche mit dem Leben der 
Reſidenz in ſteter Berührung bleiben und über alle Vorfälle, Vergnügungen, Feſte und Pulsſchläge des 
Herzens der Monarchie ſchnell in Kenntniß geſetzt ſeyn wollen, nicht genug empfehlen können — ko⸗ 
Det diefe Zeitſchrift ganzjährig nur 6 fl., halbjährig 3 fl. C. M. Zu dieſem von Vielen „fabel haft 
wohlfeil“ genannten Preiſe erhält der Abonnent wöchentlich dreymahl unter ſeiner gedruckten Adreſſe 
(ohne alle weitere Auslage, ſelbſt die Briefträgergebühr mit eingeſchloſſen) den „Zuſchauer“ mit allen 
Beylagen in feine Wohnung, und läge fie am entfernteſten Puncte der Monarchie, pünctlichſt zugeftelts. 
Wir rathen jedoch, um jedem Aufſchlag des Preiſes auszuweichen, ſich mit dem Abonnement in einem 
frankirten Briefe geradezu an die löbl. k. k. Oberſte Hofpoſtamts⸗Zeitungs⸗Expedition in Wien, oder an. 


das gefertigte Comptoir zu wenden. 3 1 
. Von Comptoire des „Wiener Zuſchauers,“ 
Wien (Dorotheergaſſe Nro. 1111.) 


4 Se eben ift erſchienen und in obiger Buchhandlung zu haben: 
Kör⸗Tanz 
Der Kör⸗Tanz. 
(Erſte ungariſche National = Quadrille.) 
Ausführlich und leichtfaßlich beſchrieben von Ludwig HKilanyi. 
Mit Abbildungen der 6 Touren und einer Beigabe der National-Muſik. 
d Eleg. broſch. Preis 20 fr. C. M. vw 


Ferner: 


Die modernen Wiener Quadrillen. 
3. Auflage. 1. Band. enthaltend: 
1) Die Quadrille - française mit 6 Tafeln Abbildungen, und Muſik von Musard. 2) [Die Union- 
-Quadrille mit 6 Tafeln Abbildungen, zugleich zu obiger Muſik. 3) Die Lance-Quadrille mit 4 Tas 
feln Abbildungen und einer Muſik, von C. Fux. 4) Die Slowanka mit 5 Tafeln Abbildungen. und 


einer Muſik. 
Preis 1 fl. C. M.; jeder Tanz einzeln 20 kr. C. M. 
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